Nr. 261. 


Kraków, Środa 26 Maja 1915. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Nemer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem 


poniedziałków i dni poświątecunych, 


numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 
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Prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyl 
nN. Reformy“ w Krakowie. 

Redakcya: uł. Jagiellońska 10. Adminietracya: ol. św. Anny 3. 
Administracył Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 867.484. , 
Rękopisów nadsyłanych JIiedakcya nie zwraca. 


Telefon Redakcyi 41. 


Wo Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze 


dzienników S. Sokołowskiego; 


ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Płokna, ulice Karola Ludwika 9. 
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


Swietne zwycięstwo pod Radymnem. 
21000 jeńców, 39 armat. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo ogłaszają 25 maja w południe: 


Wiedeń, 26 maja. 


W Galicyi środkowej sprzymierzone armie atakują znaczne siły rosyjskie na całym fron- 
cle od Sanu aż do górnego Dniestru. Armia gen. pułkownika Mackensena, w której związku 
walczy austro-węgierski VI korpus, zajęła Radymno i wtargnęła naprzód na wschód i połu- 
dniowy wschód od tego miasta ku Sanowi. Nieprzyjaciel usiłował w wielu kontratakach od- 
zyskać stracony teren, został jednak wszędzie odparty, stracił 21.000 jeńców, 39 armat i 


przeszło 40 karabinów maszynowych. 


Armie Puhalla i Bohm Ermollego, które uderzyły naprzód na południowy wschód od 
Przemyśla, zdobyły wśród zaciętych walk znaczny teren i odparły przeciwnika poza niziny 
Błonia. Atak odbywa się w dalszym ciągu na całym froncie, 

, Pozatem sytuacya na południowo wschodnim terenie wojny nie zmieniła się. 


i 
AT, 


Starcia z 


Włochami. 


Na południowym zachodzie na granicy tyrolskiej i karynckiej tu i owdzie mniejsze od- 
działy nieprzyjacielskie, głównie Alpini, przekroczyły granicę, Gdzie natrafiły na nasze pozy- 


cye, były ostrzeliwane i zawróciły. 


R. EEEE 


Zastępca szefa sztabu generala., v. H ö f er, 
marszałek polny porucznik. 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii: niemieckiej. 


(Telegram e. k. Biura Korespondencyjnego.) 


Berlin, 26 maja. 


Biuro Wolffa. Wielka kwatera główna, 25 maja. 


Południewoe-wsch 


odni teren wojny. 


Armia gencrala pułkownika Mackensena wznowiła wczoraj ofenzywę na północ od Prze- 


myśla. Atak doprowadził do zupełnego powodzenia. Silnie ufortyfikowane miejscowości Dro- 
hojów, Ostrów, Radymno, Wysocko, Wietlin, Makewisko i wzgórze na północny zachód od Bo- 
brówki oraz na wschód od Cetuli zostały szturmem zdobyte. Dotychczas wpadło w ręce wojsk 
sprzymierzonych 153 oficerów i przeszło 21.000 żołnierzy jako jeńców, 39 armat, w tem 9 
ciężkich i przynajmniej 40 karabinów maszynowych. — Rosyanie ponieśli nadzwyczaj wielkie 


straty. 


1 


Wschodni teren wojny. 

Nad Dubissą na wschód od Rosień wojska nasze atakowały nowe ztaczne siły rosyjskie, 
pobiły je i odparty wśród bardzo dotkliwych strat przez rzekę. 2.240 jeńców i 5 karabinów 
maszynowych zdobyto. Dalej na południe rozbiło się kilka po części bardzo gwałtownych ata- 

"ków rosyjskich w kierunku Ejragoły wśród wielkich krwawych ofiar dla nieprzyjaciela, 


Zachodni teren wojzy. 


We Flandzyi atakowaliśmy wczoraj dalej w kierunku Ypers, zdobyliśmy szturmem Vla- 
mingeferne, zamek na północ od Wieltje, Bellewardeterme i zbliżyśśmy się do Hooge. W tych 


4. > 


walkach wzięiiśmy 150 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 

Na południe cd Armentières między Neuve Chapeile a Givenchy i na półnoe wyżyny 
Lorette zostały nieprzyjacielskie ataki częściowe krwawo odparte. Koło Neuville wojska nie- 
przyjacielskie, przygotowane w rowach do szturmu, nie mogły się rezwinąć z powodu ognia 


naszej artyleryi. 


W Cambray francuski totuik zabił bombami 5 Francuzów, opuszczających kościół, u 12 


ciężko zranił. 


Koło St. Quentin zestrzeliliśmy uteprzyjacielski aereplan, 


Naczelne kierownictwo armii. 


Dwa zwycięstwa. 


Kraków, 26 maja. 

Zielone Święta przyniosly armii sprzymierzo- 
nej dwa sukcesy, które w bardzo znacznym sto- 
pniu mogą zaważyć na szali obecnych poięż- 
mych zmagań się państw centralnych z pienścic- 
niem okalających je zewsząd wrogów. Pierwsze, 
świetne zwycięstwo sprzymierzonych pod Ra- 
dymnem, otwiera ostatecznie od północy drogę 
do odzyskania Przemyśla; drugie: pełen sukce- 


su atak floty anstryackiej na wschodnie wy- przestrzeni od Wenecyi aż do Barletly, tj. ob- 


W x a ` . . ` 
brzeże Włoch zapisuje chlubnie pierwszą kartę 
wojny ze zdradzieckim sojusznikiem. 


Zwycięstwo pod Radymnem zarówno w kie- 
runku strategicznym, 


niego głodem. : 
Równoczesny prawie z tym świetnym sukce- 
| sem armij na północy, atak Foty austryaekiej 
(na wybrzeża Włoch, stanowi niejako uzupelnic- 
(nie trofeów tych dni. W ocenio domostości te- 
igo sukcesu rzuca się w oczy przedewszystkiem 
ogrom strefy. jaką objęto atasiem. Wystarczy 
|Spojrzeć na mapę, aby przekonać się, że atak, 
"świetnie obmyslany i wykonuny po mistrzow- 
Sku, rozszerzył się na cale poLrzeże Włoch na 


jal wszystkie ważniejsze objokty wojenne Włoch 
na przestrzeni przeszło 300 kilometrów. 


Niemał równocześnie zaatakowano Wenecyę finlandzkich rozpoczął agitacyę przeciw łządo- Wywóz owoców i jarzyn (3 miliony koron), pi- 
ze względu na operacye 2 dalej na posudnie: Porto Corsini (kanał na wi rosyjskiemu. Finlandya wzbrania się ucze- wa (1.8 miliona) i wód mineralnych (1 milion) 


i 


darta nam nie siłą oręża, lecz silniejszym wf | 


| 


NOWA 


REF 


WYDANIE PORANNE 


Rozkaz nrc, Fryderyka do umil, 
(Tal. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 20 maja. 

Z kwatery prasowej wojennej donoszą: 

Naczelny komendant armii, arcyksiążę Fry- 
deryk, wydał do wszystkich e. i k. wojsk do na- 
tychmiastowego ogłoszenia i do wiadomości dla 
stojących pod jego komendą wojsk niemieckich 
następujący rozkaz dzienny, który przedewszy- 
stkiem powtarza manifest cesarski i następnie 
wywodzi: 

Żołnierze! Usłyszeliście słowa najłaskawszego 
naczelnego wodza, wypowiedziane w poważnej 
chwili. Kreślą one całą haniebną podłość na- 
szego nowego wroga, który wierność dziesiątek 
lat odpłaca niecną zdradą. Ale wskazują one 
także nam, żołnierzom, nowe wielkie zadania, 
których spełnienie cesarz i ojczyzna z pełnem 
zaufaniem wklada w nasze ręce. Nie żaden ucz- 
ciwy nowy wróg staje przeciw nam, lecz wia- 
rołomny dotychczasowy sojusznik zwycięskich 
armij i flot austro-węgierskich i niemieckich, 
które po 10-miesięcznej gorącej walce przeciw 
połowie świata stoją niezwyciężcae i silniejsze, 
niż kiedykolwiek. Napada on na nas podstęp- 
nie. Naszą rzeczą, żołnierze, jest ten bezprzy- 
kładny postępek naszych wrogów ukarać krwią 
i żelazem i znów * wskazać im drogę, którą im 
niegdyś wskazali nasi poprzednicy pod Morta- 
rą, Novarą, Custozzą i Lissą. Niech nasz gorąco 
ukochany monarcha, który wszystko uczynił, 
by nam i naszym sojusznikom oszczędzić tej 
nowej próby, odnajdzie w nas ducha Radeckie- 
go, arcyksięcia Albrechta i Tegethoffa. Chcemy 
być godnymi wnukami tych wielkich mężów. 
„Wiele wrogów; wiele zaszezytu* — to niech 
będzie naszem hasłem bojowem. Tem lasłem 
pozdrawiamy naszego dostojnego cesarza i kró- 
la i naszych wiernych braci w orężu, tem ha- 
słem pozdrawiamy my z północy naszych to- 
warzyszy, którzy na południu stoją, gotowi 
stawiać czoło hanicbnej zasadzce, aż także i na 
południu przyjdzie godzina odwetu. 

Żołnierze! Bez wahania, z radosną odwagą 
dalej na nowego wroga! Z pomocą Bożą iw 
wiernem braterstwie orężnem z naszym Sprzy- 
mierzeńcem także i tego nowego wroga pobi- 
jemy! 


Marszałek polny, arcyksiążę Fryderyk. 


Wstrzymanie ruchu kolejawego 
pomiędzy Austryą a Włochami. 


Insbruck, 20 maja. 
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Prenume 


rate przyjmują: ` 


zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy“. i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco= 

wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 

i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biaro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 


dzienników: A. Buchstab, ul. Karo 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


E. Śchalek (Wolłzeile), — W Paryż 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


Zamiejscową prenumeratę i cgłoszenia (insersty) przyjmują: We Lwowie Biura 


la Ludwika 21, S. Sokołowski, nl, Jagiellońska 3, — 


W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzeile 6, — M Dukes Nachfolger, 


Haasenstain & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu), — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 


u Societć Mntuelle de Publicitć A. Lorette. directeur, 


$1 Rue Rougemont, 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 k. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tavelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia I t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


Wezoraj bombardowały nieprzyjacielskie o- 
kręty wojenne krótko i bez powodzenia nasze 
pozycye piechoty po obu stronach wejścia do 
cieśniny. Jedna z naszych bateryj zniszczyła | 
bateryę nieprzyjacielską koło Sed-il-Bahr. 


Stesunki handlowa 
pomiędzy Austryą i Włochami. 


»Reichsposte w niedzielnem wyda- 
niu ogłasza następujące wywody by- 
łego węgierskiego sekretarza stanu, 
Józefa Sterenyi, który należy do pier- 
wszorzędnych ckonomistów na Wę- 
grzech: 

Kości padly w Rzymie. Po 38 latach istnie- 
nia, trójprzymierze zostało rozbite i odzyskało | 
swoją pierwotną formę dwuprzymierza, a gru- 
pa trójporozumienia powiększyła się. Stronę 
polityczną tej sprawy pozostawiamy na boku, 
zajmiemy się natomiast jej stroną gospodarczą. 

Ruch towarowy pomiędzy Austro-Węgrami a 
Włochami wykazywał w 1913 roku razem 
384.5 miliona koron, z czego na wywóz do 
Włoch przypada okrągło 215.5 miliona koron, 
na przywóz z Włoch 169 milionów koron. — 
W porówaniu do stosunków handlowych z 
Niemcami ruch towarowy pomiqdzy Austro- 
Wągrami a Włochami jest bardzo mały. Ogólny 
obrót handłowy pomiędzy Austryą a Niemcami 
dochodzi prawie do 2 miliardów, gdy obrót 
handlowy 


pomiędzy Amstro-Węgrami a Wło- 
chami nie dosięga 400 milionów. Ruch handło- 
wy pomiędzy Niemcami a Włochami wykazuje 
większe rozmiary. I tak przywóz z Włoch do 
Niemiec wynosi 304.6 miliona koron, zaś wy- 
wóz z Niemiec do Włoch 401.1 miliona koron. 

Ponieważ wartość całego wywozu Austro- 
Węgier wynosi okrągło 2.7 miliarda koron, 
więc utratę wywozu do Włoch w sumie 215.5 
miliona i wywozu do Tripolisu w sumie 3.6 mi- 
liona koron będzie mógł austro-węgierski 
świat handlowy i przemysłowy przeboleć. Bę- 
dzie to łatwiejszem jeszcze przez to, że niek'tó- 
re artykuły tego wywozu znajdą łatwy zbyt w 
Niemiczech. 

W wywozie austro-wogierszim do Włąch 
zajmują pierwsze miejsee drzewo i węgieł ka- 
mienny ogólnej wartości 88 milionów kofon, 
z czego 18.2 miliona przypada na miękki ma- 
teryał cięty. Przywóz drzewa do Niemiec do- 
chodzi do wartości 232 milionów marek, z cze- 
go 114 milionów przypada na drzewo z pań- 
stwa rosyjskiego, Tak więc austro-węgierski 
eksport drzewa może pozyskać rynki zbytu w 


M z 1; 1 wamian alrann= mN 1 7bhy: TO 
„Innsbrucker Nachrichten“ donoszą: Cały Niemczech, migując eksport z Rosyi. „Zbyt we 
ruch kolejowy pomiędzy Anstro-Wegrami a gla kamiennego i drzewnego do Niemiec także 


Włochami został zupelnie wstrzymany. Konsu- 
lowie austro-węgierscy przybyli już do Szwaj- 
Gagi. 


asna niomietka we Włoszech. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


3 „, Berlin, 26 maja. 
Polana przez agencyę Havasa i inne źródła 


wiadomość o zamierzonem zabraniu niemieckich 


| jest zapewniony. Natomiast Włochy nie będą 
mogły nigdzie zaopatrywać się w drzewo i bę- 
dą musialy czekać na zdobycie Dardaneli, 
ażeby pozyskać drzewo z Rosyi. 

Drugie miejsce zajmuje wywóz jedwabiu do 
Włoch, mający wartość 16.2 miliona koron. Je- 
dwabiu potrzebują Włochy do przeróbki i od- 
czują ten brak, natomiast Austro-Węgry będą 
mogly ten zapas spotrzebować w kraju, po u- 
„rządzeniu odpowiednich fabryk, eo nie będzie 
trudnem. Zresztą niemiecki przemysł jedmwa- 


| turystyczny. 


Imytników i dezerterów, 


od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


czyć należy jeszcze wywóz wyrobów stolar- 
skich i tokarskich za 6.8 miliona koron, skór- 
nych za 4.2 miliona, szklanych za 3.3 miliona. 

Jakie straty poniesie wywóz z Włoch? Z wy- 
wozu włoskiego wartości 170 milionów przy: 
pada na cwoce poiudniowe 41.2 miliona, na ja- 
rzyny i rośliny 35.7 miliona, na ryż i kukurydzą 
8, na len i konopie 6.8, na produkty zwierzęce 
6.7 miliona. Ausiro- Węgry sprowadzają z 
Włoch owoców, jarzyn i roślin za 76.9 miliona, 
Niemcy tylko za 20.8 miliona. Obie stracone po- 
zycye eksportu razem wyniosą przeszlo 97 mi- 
lionów i dotkną ubogie prowineye południowycii 
Włoch. Sycylijski przemysł siarczany straci 
5 milionów, włoski przemysl samochodowy 4 
miliony, przemysł jedwabniczy 19 milionów, 
wyroby artystyczne i kamieniarskie 10 milio- 
nów. To strącą Włosi w Austro-Węgrzech, 
straty w Niemczech liczyć należy osobno. 

Bardzo dotkliwie odczuje wojnę przemysł 
Odpadnie napływ obeych z Au- 
stryj, a przedewszystkiem z Niemiec. A tury. 
ści niemieccy wywozili do Włoch setki milio- 
nów. 


Trentino. 


A 

Zamieszkała przez Włochów część Tyrolu, tak 
zwane Trentino, ma obszaru 6.3830 km. kw. i 
wciska się klinem między włoskie prowincye 
Brescia, Verona, Vicenza i Belluno. Krętą linią 
bieży granica polityczna przez Alpy i doliny. 
alpejskie od wspaniałych gór Cevedale na po- 
łudnie aż do romantycznego Lago d'Idro i do 
Benaco; potem przecina dolinę Adygi między. 
Monte Baldo a łańcuchem Lessini, na parę %i- 
lometrów na północ od »Chiesa Veronesee; stąd 
idzie zygzakiem w północno-wschodnim kierun- 
ku aż do przełęczy Pedaja, ulubionej przez prze- 
i aż do Marmolady, 
państwa alpinistów, sokołów i orłów. Razem 
jest granicy 316 km., z których 138 dotyka ob- 
szaru Lombardyi a 178 ziemi weneckiej. W 
stronie północnej granica Trentina, czyli sta- 
rostw, tworzących włoski Tyrol południowy, 
schodzi się wszędzie z granicą językową; wzdłuż 
grzbietu górskiego, który rozdziela doliny Vał 
di Sole, Val di Non i Valli dell'Avisio. 

Trentino jest krajem zupełnie górzystym; ra- 
jem dla myśliwca alpejskiego. pasterza, drwą- 
ła i geologa. Najważniejsze grupy Alp są: Ce- 
vedale, Adamello, Presanella, Dolomitów Pri- 
micro, i grupa Marmolada. Najwyższym szczy- 
tem jest Cevedale w Alpach omtlerskich (3.774 
m. nad poziom morza). Nie tak wysokie są góry 
Bondone, szczyty Baldo, Pasulio, łańcuch gór 
Vał di Ledro i szczyty Cadria. Wśród tych wy- 
gokich gór leżą głębokie, zabezpieczone przód 
wiatrami doliny, w których udają się słodkie 
winogrona, rosną drzewa cytrynowe i oliwne. 
Dolina Sarca np. jest wiecznym ogrodem. — 
Liczba dróg w Trentino, wspinających się przez 
wspaniałe lasy i skały na wysoko położone do- 
liny, jest niowielka, ale są doskonale utrzyma- 
ne i dzięki swej piękgości wabią turystów i au- 
tomobilistów, piechurów i kolarzy. Mniej liczne 
są linie kolejowe i tramwajowe. Prócz kolei 
przez Brenner (kolej południowa), która prze- 


ofzrętów i własności Niemeów we Włoszech po ,bniczy będzie dobrym odbiorcą, dotąld bowiem |cina tryesteńską część doliny Adygi, wymienić 
zbawioną jest podstawy. Biuro Wolffa dowia- sprowadzał jedwab z Francyi za 22 miliony, ajnależy linie kolei Valsugana, kolej z Mori do 


duje się z dobrego źródła, że okręty niemieckie 
beda odpowiednio do postanowień haskich tra- 
ktowane a własność niemiecka odpowiednio do 
postanowień prawa międzynarodowego nie bę- 
dzie ani zaprana ani uszkodzona. 
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Bertin, 25 maja. 
donoszą w” Peters- 


| ze) 


AW 


Do „Yass. 
BUW ga: 
Pomocnik 
go, Lipski, który bawił przez dwa dni w Pe- 
tersburgu. aby zdać sprawę z rosnącej agitacyi 
antirosyjskiej w Finlandyij, oświadczył mini- 
strowi spraw wewnętrznych, że w Ilelsingforsie 


postanowiono wydać odczwy przeciw językowi 
rosyjskiemu. Przewodniczący związku uniast 


: P 2 i A T A rS 24 sa ; Na 8.4 4 k Ą 6 
wojenne pod Przemyślem, jak nie mniej oce- „północny wschód od Rawenny), Rimini, znaną stniczyć w kosztach wojennych Rosyi. 


niane, jako dalszy cj 


i 45 skutecznej ofenzywy 
sprzymierzonych, roz } 


pI i poczętej przełamaniem li- 
nii Dunajca, wysuwa się ną plan pierwszy. Zdo- 
bycie miejscow osei Dzohojową, liadymna i Ma- 
kowiska, leżących po lewym brzegu Sanu i 
Wysocka | W ietlina po jego brzegu prawyn, 0- 
raz zajęcie sąsiednich Wzgórz wskaz, uje net sf Uk 
koncentryczny armij sprzymierzonych po obu 
przegach Sanu na południe 1 wschód Jarosła- 
wia ku Przemyślowi. Upor, jaki stawiał nje- 
przyjacieł, musiał być niezwykle zacięty, gdyż, 
jak wskazuje konmnikat naczelnego kicrowni- 
etwa armii niemieckiej, wszystkie te miejsco. 
wości zostały zdobyte szturmem. 

Sukces, osiągnięty po krwawej walce, wyra- 
żający się w olbrzymiej cyfrze przeszło 21.000 
jeńców, zdobyciu 39 armat, w tem 9 ciężkich, 
przeszło 40 karabinów maszynowych, oraz w 
nadzwyczaj wietsich stratach losyan w zbi- 
tych i rannych, świadczy, że Radymno było 


silnie ufortyiikowana przez Rosyan pozycją. | 


Padla więc prawdopodobnie ostatnia Zapora, 
pre broniła od północy przystępu do Przemy- 
ślą. A 

Zwycięstwo pod Radymnem pozwala rokować 
nadzieje, że niedługo już utrzyma się w rękach 
„ieprzyjacicla i samą twierdza przemyska, wy- 


, - 
wic 


miejscowość nadmorską, Semigaliię, Anconę, 


Lipski proponował zaprowadzenie stanu 


fori Aliredo Szvio, Chiaravalle, położone w głąb w o jennego w Finlandyi. 


kraju na zachód od Ancony, mosty nall rzexa- 


marino, wyspy Tremiti i Torre di Mileto na po- 
„plizziem wybrzeżu. Na wystającym cyplu wy- 
„wrzeża okręt wojenny »lłelgoland< ostrzeliwał 
miejscowość Viestę, poczem w zatoce Manfre- 
„donii zaatakował miasto tej samej nazwy. Stąd 
ea się dalej na południowy wschód w kic- 
runku Barletty i tam stoczył zwycięską walkę 
z włoskim kontrtorpedoweci. 

Nawet pobicżny przegląd linii tych walk 
„Wie w si 
„Me słabszą od wloz 
roz 


«iej, 


t lacznie Nota w 
i Dotychczasowe szezupie sprawozdania 
wvabrażccaii nam wyrabić sobie dokładnego 

sonda. 4 0 Tozmiarach strat, jakie atak flo- 
„ty i Rydroplanów austryackieh wyrządził w po- 
„szczególnych miejscowościach włoskich. Z po- 
i bieżnego ich zestawienia wynika jednak dowo- 
; dnie, że atak dotknął najważniejszych objcktów 
włoskich na wschodniem wybrzeżu isp 


straty, które nie łatwo dadzą się powetować. 


generał-gnhbernatora finlandzkie-- 


"z Włoch za 111 milionów. 

Wywóz bydła, wynoszący okrągło 9 milio- 
„nów koron, tudzież wywóz koni, wynoszący 
25 do 80 milionów, słaną się, tak czy tak, bez- 
przedmiotowemi skutkiem wojny. 'Austro-Wę- 
gry przez szereg lat będą mmsiały pracować 
nad przywróceniem hodowli była i koni do da- 
wincgo stanu. 

Miewo i słól wywożone do Włoch za 6.8 mi- 
liona koron wezmą z łatwością Niemey, które z 
Rosyi sprowadzały jeczmienia za 526 milionów. 
'Równioż na szwajearskie rynki zbytu mogą li- 
czyć Austro<Węgry. Podobnie ma się rzecz ze 
skórami, futrami i Huszczami. To, eo pobierały 
z Austro-Węgier dotąd Włochy, będą na przy- 
szłość pobierać Niemcy, zaopatrujące się w te 
artyknły u państw obecnie nieprzyjacielskich. 
Zresztą państwo austryackie ma wewnątrz obe- 
enie o wiele większy popyt na owe artykuły, — 


| ucierpi nieco, ale są to pozycyc handlu wywo- 
_zowego mniej znaczne. 
Taki jest obraz wywozu rolniczego i połą- 


"wiary Co. l | Sprawą .tą zajmie się w najbliższym czasie czonego z nim wywozu przemysłowego, do 
mi Potenza i Sinarea, dalej na poludnie Campo- rada ministrów. 


Komunikat tarerki, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Kenstantynopol, 26 maja. 
Agencya telegraficzna »Milie. Glówna kwa- 


`| tera donosi pod datą 25 bm.: 


którego należy doliczyć wywóz cukru za 3.6 
mifiona koron. Z wywozu do Włoch, który obe- 
cnie odpada, mają Austro-Węgry zabezpieczo- 
ny targ zbytu dla 60 procent. Wogóle zresztą 
rolnictwo będzie miało beenie w granicach 
państwa wielki zbyt po wyczerpaniu normal- 
nych zapasów. 

Inne jest położenie przemysłu 
ściach monarchii. 


w obu czę- 
W tej dziedzinie będziemy 


Na froncie dardanelskim koto Ariburnu usi- | się musieli liczyć z większym ubytkien wywo- 
| wskazuje niezbicie, że flota austryacka, aczkol- | łował nieprzyjaciel w nocy z dnia 22 na 23 ma-|zu. Ucierpią znacznie dwie gałęzie przemysłu, a 


le bojowej jednostek wojennych znacz- jja zbliżyć się do noszego lewego skrzydła ale 
„ slarbsz ważyła się na bardzo |został odparty, przyczem zadano mu straty. — KAC nE 
togi} i doskonale obmyślaną akeyę, którąiDsia 23 maja przed południem został nieprzy- metalowego wyniesie 6.4 miliona koron, dla 
loska byla znienagka zasko- |jacisiski krążownik pancerny uszkodzony cięż- | przemyslu żelaznego 5.8 miliona, dla elektry- 


ko przez ogień naszych bateryj koło Kaba Te- 
pe i przez jeden z naszych talonów trafiony 
dwonra bonibami. Pięć innych okrętów wojen- 
nveh zawiozło go na pełne morze. 

Koło Ariburnu i Sed-il-Dahr wczoraj nic nie 
ZASZIO. 

Straty w zabitych i rannych, które nieprzy- 


owodował | jaciel miał w bitwie dnia 4 maja, wynoszą prze- 


szło 4.000. 


żelazny, metalowy, tu- 
Ubytek dla przemysłu 


mianowicie przemysł 
dzież przemysł tkacki. 


cznego 2.1 miliona, dla maszynowego 1.8 mi- 
liona — razem 16 do 16 milionów. Podobnie 
jest z przemysiem txachim. Przemysł wełnia- 
ny wywoził towarów za 6.2 miliona koron. ba- 
wełniany za 4.9 miliona, lniany i konopny za 
2.7 miliona, a konfekcyjny za 3.4 miliona. 
Uwzględniając zmniejszony wywóz do kra- 
jów bałkańskich, musimy przygotować się na 
znaczny stosunkowo ubytek w wywozie. Doli- 


Riva, i elektryczne koleje "Trydent—Mezzo- 
lombardo—Cles-—Male, Dermullo—Mendel, i 
Mendel—Bozen. Razem te wszystkie linie mają 
nie więcej nad 300 km. 

Zalndnienie Trentina wynosi, według spisu z 
1910 r. 385.000 mieszkańców; z tego 373.000 
Włochów a tylko 12.000 Niemców. Dwie trzecie 
Niemców, to urzędnicy i wojskowi nie miejsco- 
wi, lecz przybyli przypadkiem do kraju i nie 
mieszkający w nim na stale. WV stosunku Jo 
wielkości obszaru, gęstość zaludnienia jest nie- 
wielka: waha się między 55 a 60 duszami na 1 
km. kw. W Trentino mało jest miast z kilku 
tysiącami mieszkańców. Największe miasto, 
Trydent, liczy (razem z gamizonem) mało co 
więcej nad 80.000 mieszkańców; Rovereto 12 
tysięcy. Jeżeli, jak to jest zwyczajem we Who- 
szech, miejscowości mające ponad 600 mie- 
szkańców, zaliczy się do gmin miejskich, to na- 
wet wtedy Trentino będzie miało tylko 50.000 
mieszczan a 885.000 wieśniaków. Administra- 
cyjnie należy Trentino do Tyrolu. Pedzielone 
jest na 9 starostw: Trydent, Mezzolombardo, 
Cavalese; Primero, Borgo, Rovereto, Riva, Tio- 
ne i Oles. Trydent i Rovereto nie podlegają w 
zupełności jurysdykcyi starosty. Mają ono 
przywileje własnego »statutue, a burmistrz (po- 
desta) jest władzą polityczną pierwszej instan- 
cyi. Aż do r. 1899 był Trylent siedzibą oddzia” 
łu namiestnictwa. Obecnie istnieją w Tryden- 
cie i w Rovereto sądy obwodowe, których wy- 
rokom poddane jest całe Trentino. Jężykiem U- 
rzędowym, zarówno władz admin istracy jnych 
jak sądowych, jest język wioski. W styczności 
jednak z władzą centralną w Innsbruku i z rzą- 
dem wiedeńskim wWowiązuje starostów tylko ję- 
zyk niemiecki. Miasto Trydent jest siedzibą 
brygady piechoty i komendy twierdzy. Komen- 
da dywizyi znajduje się w Dozen. Jako parafia 
Kościelna tworzy Trentino dyccezyę z areybi 
skupem Trydentu na czele. ; 

Liczba gmin tryentyńskich, z których wiele 
ma tylko po 200 do 300 mieszkańców, wynosi 
368. W sejmie tyrolskim ma Trentino 25 po- 
słów, w parlamencie dziewięciu. i 

Niemieckie wyspy we włoskiem Trentino ma- 
ja razem około 5.000 mieszkańców. Sa ŁO: W 
Valle di Non micjscowości Proves, Lautcgno, 
San Felice i Senale, w Val di Fiemme miejsco- 


z Nr 261. 


wości Trodena i Anterivo, w Valle del Fersina 
miejscowości Palu, Fierozzo, Roveda i Frassi- 
longo, w końcu gmina Luserna. Niemczyzna, 
którą się mówi w tych gminach, ma mnóstwo 
naleciałości dyalektu tryentyńskiego. W Lu- 
sernie mówi się dyalektem alemańskim. Części 
Trentina, graniczące z Brescią, mają narzecze 
mniej więcej typu iombardzkiego, podczas gdy 
gdzieindziej mówi się narzeczami weneckiemi. 
W środkm doliny Adygi dyalekt wenecki i lom- 
bardzki wyparły pierwotne narzecze ladyńskie 
i utworzyły typowe narzecze Trydentu i okoli- 
cy. W północnej części kraju narzecza przypo- 
minają język ladyński. 

Obszary Trentina, dające rzeczywiście dobre 
plony rolnicze, wynoszą tylko 1.340 km. kw. 
Między r. 1870 a 1890 przebył kraj ciężkie prze- 
silenie gospodarcze, tak że stosunkowo znaczna 
część ludności wywędrowała do Ameryki. W 
ostatnich 15 latach jednak stosunki rolnicze 
| znaczmie się poprawiły, zwłaszcza rozwinęła się 
uprawa wmogron, gdy zdołano zwalczyć wszyst- 
kie jej szkodniki. Do rozkwitu kraju przyczy- 
nilo się także popieranie hodowii jedwńbników 
1 uprawy drzew owocowych. — Nieszczególnie 
wiedzie się ludziom, którzy mieszkają na wy- 
sokich dolinach górskich i po większej części 
żyją z handlu drzewem i z chowu bydła. Ponie- 
waż właściwego przemysłu w Trentinie niema, 
czasowe wychodźtwo robotników, szuikających 
pracy, jest koniecznością. 

W Trentinie istnioje 481 publicznych i 16 
prywatnych szkół elementarnych, do których 
uczęszcza około 62.000 uczniów i uczennie. — 
Prawie wszystkie szkoły (468 z 60.000 ucznia- 
mi) są włoskie. Szkołami średniemi z włoskim 
językiem wykładowym są: państwowe gimna- 
zyum w Trydencie, gimnazyum biskupie w Try- 
dencie, gimnazyum w Rovereto, prywatne gim- 
nazywm w Ala, szkoła dla dziewcząt w Try- 
dencie, akademia handlowa w Trydencie, tech- 
nieum i gimnazyum żeńskie w Rovereto. Nadto 
istnieje w Trydencie gimnazyum niemieckie a 
w St Michel dwujęzyczna szkoła rolnicza. 


Chleb i dach. 


W warszawskiej »Prawdzie« zamieścił 
znany satyryk, Jan Lemański, następn- 
jący wiersz, smagający ostrą ironią sta- 
nowisko pewnych grup polskich, pragną- 
cych zachować w obecnych konfliktach 
zupełną »neutralność« i ograniesających 
się do wzywania do składek na »chleb 
i dach« dla polskich ofiar wojny. 


Byl czas nazwany złotym wiektem, 

Gdy w Polsce czlowiek był człowiekiem; 
Był czas, iż Muzy nam śpiewały 

O jakichś wyższych sferach nieba, 
W których jaśnieją ideały 

Od dachu świętsze i od chleba. 


Tak, były u nas te przedświty, 
Gdy Polak w tęcze był spowity, 
Tak, były mrzonki te dziecinne, 
Niebiańskich wyżyn ta potrzeba. 
Minęło... czasy teraz inne: 

Łaknięmy dachu dziś i chleba. 


Nieydyś byt czas, że imię »Polska« 
Jak harfa grało nam eolska; 
Niegdyś był czas, iż na sztandarze 
Mieliśmy słońca herb — Efeba: 
Deiś — podupadii gospodarze; 
Prócz dachu tylko chcemy chleba. 


Myśmy zerwali z tym momentem 

Gdy Polska była hasiem świętem 
Myśmy się mrzonek odprzysięgii; 

Dziś dla nas wszystkich ziemska gleba, 
Czcimy dziś wędlin skład i węgli, 
Kawałek dachu i kęs chleba. 


Gdzie Polska nasza, ta pod Piastem? 
Pozarostała wszystka chwastem, 
Zaległo nusze pole chwały, 

Nasz duch pajęczyn głuszy weba: 

On, niepodległy i zuchwały 

Duch, żebrze dachu dziś ìi chleba. 


Słowacki (waryatj stów tyrzysko 

Nad chleb, nad dach czcił — nadewszystko. 
Mickiewicz (dziwak) skladal wiersze, 
»Słów grąs na szczycie skał Judahu, 

Nie pomnąc, że nad wszystko pierwsze 
Zadunie chleba jest i dachu. 

Niech sobie student glupi, mlody, 

Nie dba na dachu brak i głody; 
Niech chłop, niech żołnierz tam w okopie 


e 


NOWA REFORMA 


KRONIKA. 


Kraków, 26 maja. 
: Następny numer „Nowej Reformy* ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrz . wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Przed brakiem spiży nie ma strachu: 
Lecz my na pańskiej żyjąc stopie, 
Wołamy: chieba nam i dachu! 


Niech Belgia swoje groby niszczy, 

Przed wrogiem z wlasnych niech drwi zgliszczy: 
Niech Anglia z Francyą sobie stynie 

Jako wolności praw koleba: 

My chcemy Polską być jedynie, 

Która chce dachu i chce chleba. 


Wykłady wojenne. Najbliższy wykład odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 6 w auli uniwersytetu. Mó- 
wić będzie profesor Karol Klecki o „Zakażeniu 
i chorobach zakaźnych”. — Temat ten, tak ważny 
w medycynie, od wieków nie miał chyba doniosło- 
ści praktycznej w takich rozmiarach, w jakich mo- 
że ją mieć obecnie. Ciągle się o tej kwestyi mówi; 
wykład przedstawi w przystępnej formie najwa- 
żniejsze zagadnienia, tyczące się tej kwestyi, jak 
Ją dziś ujmuje wiedza. 

Krajowe Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża 
uprasza publiczność o jak najliczniejsze składanie: 
starych gazet na kołdry dla rannych żołnierzy w| 
lokalu Czerwonego Krzyża, ulica Basztowa L. 6,! 
II. piętro, lub w Ochronce Sióstr Miłosierdzia, Mo- 
drzejówka, ulica Krowoderska. 


»My chcemy swobód« — głoszą Czechy; 
Polska o bułki dba i strzechy; 

My chcemy — że się rzec ośmielę — 
Peżyć bez wszelkich cnót zapachu. 
Grunt dla nas młyn, co zboże miele, 
Cel dla nas — chleba kęs i dachu. 


Nad heroizmu wielkie czyny 

Dziś święte chleba okruszyny. 

Bo czegoż chcieć na Boskie imię? 
Dość jest nam żyć jak mąż ameba. 
Dla innych cele ras olbrzymie: 

A Polski — dachu cel i chleba! 


Tak mówią nasi przodownicy: 

Nad wszystko dach ceń kamienicy, 
Miej chleba (2 masiem) w domu głonek 
Dbaj, aby głód cię nie miał w szachu, 
Bo wszystkc, wszystko sfera mrzonek, 
Prócz chleba sfer i sfery dachu. 


Ranni w Krakowie. Transporty rannych żołnie- 
rzy austryackieh i niemieckich przybywają stale 
dalej ze środkowej Galicyi do Krakowa. Ciężej 
ranni pozostają w Krakowie w tutejszych szpita- 
lach, lżej ranni odjeżdżają na zachód. Pierwszej 
pomocy rannym żołnierzom w Krakowie udziela- 
w iw T ją lekarze na stacyi opatrunkowej na nowym 

Podróż ipsoekcojaa p. namiestnika. | towarowym. | > 

; i , F Dr Ludwik Bąkowski, porucznik rezerwowy w 

P. namiestnik Dr Witołd Korytowski przybył |31 p, obrony kraj, urzędnik Biblioteki Jagielloń- 
wczoraj w poludnie do Krakowa, wracają? Z skiej w Krakowie, poległ przed kilku dniami w 
8 dniowej podróży inspekcyjnej, którą odbył Królestwie Polskiem. Był jednym z bardzo obie- 
w towarzystwie wiceprezydenta Rady szkolnej | cujących pracowników na polu historyi Polski, któ- 
krajowej Dra Ignacego Dembowskiego w okoli- | rą serdecznie ukochał i dla której o lepszej ma- 
cach kraju, oswobodzonych od najazdu nieprzY- | rzył przyszłości. Po ukończeniu gimnazynm w Tar- 
Jaciekskiego. W podróży posługiwał się częścią nowie uczęszezał ś. p. dr Bąkowski na uniwersytet 
pociągami wojskowymi, CZĘŚCIĄ, osobnymi p0-|w Krakowie na wydział filozoficzny. Z ramienia 
ciągami, ktostarezonymi przez wojskowość, prze- | Akademii Umiejętności pracował po doktoracie w 
ważnie zaś samochodem, którym mimo trudno- | archiwum w Królewcu. Ogłosił sporo recenzyj hi- 
ści, spowodowanych złym stanem dróg w wie- |storycznych oraz wydał większe, gruntowne stu- 
lu miejscowościach oraz olbrzymim ruchem tre-| dyum o »Wpływach włoskich na początki rene- 
nów i nieprzejrzanvmi transportami jeńców W0- | sąnsu polskiego«, oraz studyum o ks. Aleksandrze 
jennych dotarł do najdalszych powiatów. Obje- mazowieckim, biskupie trydenckim. Zginął w 30 
chał mianowicie powiaty tarnowski, brzeski, |roku życia. Śmierć jego przedwczesna wywolała 
pilzneński, ropczycki, łańcucki, przeworski, ja- |q wszystkich, którzy go znali, żal serdeczny. Cześć 
ie” jasielski, gorlicki, sanocki, liski i | jego pamięci. 

rośmieński, poświęcając najbaczniejszą, uwase | Z Uniwersytetu tudo ".7,.M 
wielkim liniom bojowym Dunajca, Wisłoki i Sa- zostaje AE orna 02 l GM = 
m. : , ; P ul. Dunajewskiego l. 7, I p, w godzinach od 12—1 

L namiestnik, wszędzie, cZyniĄĆ NaOCZNE SPO" |x- południe i od 6—8 wiecz. Wstęp jednorazowy 
e ww oraz wy słuchując relacyi władz "a | hal., abonament miesięczny 50 hal. Zarząd Ozy- 
powiadań mieszkańców, przekonywał SiĘ SZGZE- |telni postara się w pierwszym rzędzie, by w Czy- 
gółowo o rozmiarach wielkich. szkód, jakich ta | tolni znajdowały się wszystkie pisma krajowe i u- 
część kraju doznała wskutek działań 'wojen- |kazujące się na wychodźtwie polskiem (Praga, Wie- 
nych, przyjmował urzędników, duchowieństwo, | gey Berno, Mor. Ostrawa), oraz w okupowanych 
ziemian, reprezentacye gmin i korporacyj Oraz | -„egciach Królestwa Polskiego (Łódź, Piotrków). Pi- 
licznych przedstawicieli miejscowej ludności, | mą te, wraz z innemi wydawnictwami polskiemi i 


| 


ogółem 348 K, który przeznaczono na cele pol- 
skich Legionów. 

Z niewoli rosyjskiej. Inżynier Władysław Bie- 
choński, który, jako kadet artyleryi, przebył oby- 
dwa oblężenia Przemyśla, zawiadamia za naszem 
pośrednietwem krewnych swoich i znajomych, że 
przebywa obecnie w Taszkencie, pracuje przy bu- 
dowie kolei i jest zdrów. Do Taszkentu 
z Przemyśla 16 dni. 

List legionisty z niewoli rosyjskiej, Legionista 
Antoni Blak nadesłał list do swych rodziców w 
Rudniku (poczta Izdebnik, pow. Myślenice), z gu- 
bernii kostromskiej. List datowany jest z 1 gru- 
dnia, a treść jego następująca: Kochani Rodzice! 
Jestem bardzo daleko w niewoli. Zabrałi mnie pod 
Horodczanami, koło Stanisławowa. Przebywa nas 
tu w tej miejscowości razem 102 legionistów z II 
i IN pułku. Mamy wszyscy nadzieję, że wrócimy 
rychło do Ojczyzny; wówczas opowiem Wam wiele 
ciekawych szczegółów. Jeść mamy podostatkiem, 
ale tęskno nam za domem, za ukochaną Ojczy- 
zną. Do miłego zobaczenia się — kochający Was 
syn Antoni Blak, jeniec wojenny. Miasto Buj, gu- 
bernia Kostromska, do urzędu wojskowego buj- 
skiego okręgowego naczelnika. 


że świata. 


Zawieszenie dzienników niemieckich w Rydze. 
Jak donvsi „Riecz“, gubernator Rygi zawiesił oba 
wielkie tamtejsze, wychodzące w języku niemiec- 
kim, dzienniki: „Rigaer Tagblatt“ i „Rigaer Rund- 
schau“. Jako powód rozporządzenia, gubernator 
podał tendencyjny, nieprzyjazny Rosyi kierunek 
obu dzienników. 

Uroczystość dziewicy Orleańskiej w Paryżu. Acz- 
kolwiek nazwisko dziewicy Orłeańskiej jest ściśle 
związane z walkami, jakie się toczyły między Fran- 
cyą a Anglią, święcił Paryż w tym roku uroczyściej 
aniżeli lat ubiegłych jej święto. Wszystkie pom- 
niki na placach publicznych były przybrane kwia- 
tami. W manifestacyach, które się odbyły wie- 
czorem na placu Tuileries, wygłosił w imieniu de- 
legacyi angielskiej pastor anglikański gorącą mowę 
i złożył u stóp pomnika olbrzymi wieniec. 


wiadomo, każdy donioślejszy wypadek- znajduje 
echo w modzie. Ostatnim wyrazem mody paryskiej 
w chwili obecnej jest kapelusz damski »a la ber- 
sagliere«<, którym świat kobiecy uczcił przystąpie- 
nie Włoch do trójporozumienia. j 
Nowe wydanie »Anatomiie Leonarda da Vinci. 
Staramiem królowej norweskiej Maud wyszło dru- 
kiem wspaniałe dzieło, zawierające słynne anato- 
miczne i fizyologiczne rysunki Leonarda da Vinci, 
których oryginały znajdują się na zamku Windsor 
w Anglii. Nad wydaniem tego dzieła pracowali 
wspólnie pnofesorowie anatomii i fizyologii w uni- 
wersytecie w Chrystyanii. 
tomy tego dzieła, zawierającego prócz rysunków 
także uzupełniający tekst. Dzieło to wychodzi tyl- ; 
ko w ograniczonej liczbie egzemplarzy. | 
Półwysep Gallipoli. Toczące się obecne krwawe 


jechał Banasik, 


Sojusz włosko-francuski i moda. W Paryżu, jak | 


Dotąd wyszły cztery. 


badał troskliwie majpilniejsze potrzeby, udzie- 
lał niejednokrotnie doraźnych zasiłków i przy- 
rzekał w najkrótszym czasie wydatną pomoc, 
nieodzowną dla zaradzenia dotkliwym niedo- 
statkom, zwłaszcza pod wzglęlem aprowizacyj, 
asanacyi i wspomożenia gospodarstw. Nadto 
wszędzie, gdzie były znaczniejsze załogi wojsk; 
tak naszych jak sprzymierzonych, odwiedzał p. 
namiestnik dowódców armii, dążących w zwy- 
ciędkim pochcdzie na wyparcie wroga, i miał 
przy tem sposobność stwierdzić dzielną posta- 
wę i zapał wojenny wszystkich oddziałów. 

Przybycie szefa kraju wywoływało wszędzie 
wśród ludności, poczynającej oddychać po cięż- 
kich przejściach doznanych, szczerą radością. 

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej po- 
święcał wszędzie baczną uwagę sprawom 
szkolnym, oglądając stan budynków i porozu- 
miewając się z właściwymi czynnikami w spra- 
wie rychłego rozpoczęcia tak długo przerwanej 
nauki. 

Dziś w nocy p. namiestnik wyjechał z po- 
wrotem do Białej. 


Celem uregulowania nakładu pro- 
simy o wcześniejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 


Administracya „„N. Reformy“. 


Administracya „Nowej Reformy“ prosi usil- 
nie, aby przy zmianie adresu podawano ko- 
niecznie także miejscowość i pocztę, w któ- 
rej dotąd „Nową Reforme“ odbierano. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie 
do N., lecz do X.* 


nie polskiemi (>Polen«) dają przegląd obeencj sy- 
tuacyi i życia na ziemiach polskich, oraz z zaga- 
dnieniami, powstającemi w obecnej, wyjątkowej dła 
Polski dobie, są jednak malo dostępne dla ogólu. 
Sądzimy, że Czytelnia w tym duchu prowadzona, 
odda cenne usługi dla sprawy zaznajomienia się 
z życiem i postulatami współezesnej Polski. 
Złowienie jesiotra w Wiśle, Krakowskim ryba- 
kom powiódł się wczoraj rzadki połów, złowili bo- 
wiem w Wiśle powyżej Czernichowa jesiotra, dłu- 
gości blizko 2 metrów, wagi około 50 kg. Piękny 
ten okaz dwukrotnie zerwał się z sieci, aż wreszcie 


walki na półwyspie Gallipoli, gdzie Francuzi i An- 
glicy wylądowali całą armię, zwróciły uwagę na 
ten wąski pas ziemi, ciągnący się między morzem 
Egiejskiem a cieśniną dardanelską. Mówimy na 
nowo, gdyż jest to ziemia wysoce historyczna od 
czasów starożytności klasycznej, ten tracki da- 
wniej Chersonesos, gdzie władał ongi Miltiades a- 
teński. Na niej rozgrywały się wielokrotnie bitwy 
,dziejowego znaczenia. Na Gallipolis wkroczył, 
przez cieśninę przeszedłszy na czele swych wojsk, 
Kserkses, z Gallipoli Aleksander Macedoński wy- 
„ruszył na podbój Azyi, na Gallipoli wkroczyli Tuz- 
znużony walką, uległ pętom. Przewieziony do cy, gdy ruszyli na zawojowanie Europy. Tu leży 
Krakowa, będzie dzisiaj umieszczony w sklepie Sestos, skąd, wedle greckiej legendy, Hera ¢o roc 
Towarzystwa rybackiego przy placu Szezepańskim, rozświecała latarnię, aby mógł bystry prąd cieśni- 
gdzie go można oglądać. ny przepłynąć Leander; na miejscu Sestos leży o- 

Połączenie kolejowe między Rzeszowem a Jasłem | becnie malownicza wioska turecka. Za Dardanc- 
zostało już przywrócone. Na razie kursują tam liami wznosi się biała skała, na której wznosić się 
tylko pociągi wojskowe. ma grób Hekuby. 

Przeniesienie urzędu pocztowego. Č. k. dyrekcya, Na Gallipoli znajduje się parę miast. Nad małą 
poczt komunikuje: Urząd pocztowy Zielona koło zatoką leży, kilkakrotnie już wymieniane w komu- 
Nadwórny przenosi się do Rafajlowej. |nikatach Maidos, greckie Madytos, z portem. Na 

Obchód narodowy Konstytucyi 3 Maja w Sierszy. | wschód od Maidos leży główne miasto półwyspu 
Piszą nam: Staraniem komitetu N. K. N. oraz | Soklipok; od pięknego położenia swego tak nazwa- 
wszystkich miejscowych towarzystw przy udziale |ne (Kallipolis), pierwsze miasto, które ongi Turcy 
komisarza wojskowego N. K. N., p. Ant. Schimitz- | obsadzili na ziemi europejskiej. W r. 1854 wylą- 
ka, odbyła się w dniu 16 b. m. piękna uroczystość |dowali w niem Anglicy i Francuzi podczas wojny 
ku uczezeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja. Uro-;| krymskiej. Dziś jest zupełnie zaniedbane, ma 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem w kościele ; 30.000 mieszkańców, Greków, Turków, Ormian i 
w Krystynowie; piękne kazanie wygłosił ks. kape- | żydów. j j 
lan Sławiński. Śpiew i muzyka kapeli miejsco- 
wych, a po niem podniosłe przemówienie posła dr 
Wróbla oraz śpiew dziatwy szkolnej wyczerpały 
przedpołudniowy program uroczystości. 


Odznaczenia kolejarzy. Złoty krzyż zasługi z ko- 
roną na wstędze medalu waleczności otrzymał w 
uznaniu walecznego zachowania się wobec pesa 

Wieczorem odbył się w Sierszy wieczorek muzy- st. rewident kolejowy Lambert Wo łosiecki i 
kalno-wokalny, na który złożyły się: przemówienie st. komisarz kolejowy Henryk Z ającz kowski 
posła dra Wróbla, oraz Śpiew i deklamacye ama-|w uznaniu szczególnie wiernej służby. 
torów i amatorek., Dochód z wieczorku wymosił| Złote krzyże zasługi na wstędze medalu walecz- 


KONSTANTY STECKI. 
Pe Cuszim 


(Opowiadanie żołnierza). 


© 


(Dokończenie.) 


Zszucony sią wybuchu do wody straciłem 
świadomość. Pas ratunkowy utrzymywał mnie 
na powierzchni wody i kiedy po pewnym czasie 
zimna kąpiel otrzeźwiła mnie i zacząłem rozglą- 
dać się o ratunek, krążownika naszego, ani tor- 
pedowców, ani łodzi ratunkowych nie było już 
nigdzie widać. — Dziwnem jest, jak w takiej 
chwili ogłuszony i rozbity upadkiem człowick 
nie jest w stanie zdawać sobie sprawy z grozy 
położenia, jak tylko instynktownie stara się u- 
trzymać przy życiu. — Zupełnie nie rozumując, 
grzebałem rękami i płynąłem w niewiadomym 
kierunku. W pewnym momencie spostrzegłem 
niedaleko mnie również na pasie ratunkowym 
piynącego młodego miczmana z naszego sta- 
tku. Twarz miał okrwawioną i płynął porusza- 
jąc tylko jedną ręką. Zbliżyłem się do niego 
pytając o statek i łodzie. Opowiedział, że wraz 
z innymi chciał dostać się do łodzi ratunko- 
wej, lecz marynarze, którzy już ją zajęli, odtrą- 
eili i jayo i kilku innych, bijąc ich wiosłami 
mimo rozpaezliwych wysiłków niektórych u- 
trzymania się przy burcie. Od silnego ciosu w 
ramię ubezwładnioną miał rękę. — Widział jak 
torpedowce zabrały łodzie, był jednak odurzo- 
ny uderzeniem w głowę i słabych jego wołań 
nie posłyszano. 

Po kilku minutach spotkaliśmy jeszcze paru 
mkieh samych jak mv rozbitków. Zaczęliśmy 


się nawoływać i wreszcie zebrało się nas jedy- 
nastu. 

Rozbici, znużeni, z ziębnięci, bez nadziei wy- 
dostania się z fal morskich, które tymczasem 
nieco zwiększyły się i co chwila zalewały nas 
wstrętną gorzką wodą, z perspektywą śmierci 
z głodu i wyczerpania, płynęliśmy starając się 
kierować ku wybrzeżom. Szczęściem jest w ta- 
kich wypadkach, że wyczerpany człowiek nie 
może zastanawiać się i ocenić grozy swego roz- 
paczliwego położenia. — Wrażenia odbiera się 
tylko częścią świadomości, a jedynie instynkt 
zachowania tej nędznej reszty życia działa za 
nas automaczynie, każąc wybrać pewien cel i 
kierunchj skąd zaświtać może słaba nadzieja 
ratunku. Milcząc, pomagaliśmy pobitemu micz- 
manowi i jeszcze jednemu, ranionemu przy wy- 
buchu oficerowi, który był wśród nas, gdyż o- 
baj co chwila zostawali w tyle i mogli stracić 
nas z oczu. Stary wilk morski, majtek, który 
już kilkanaście lat służył na naszym okręcie, 
płynął pierwszy i ledwo mogliśmy nadążyć za 


| 

woływali ku nieprz i krzycząt, że to oni są winni, żeśmy tak wolno 

Ura'!! | płynçli i nie zostali spostrzeżeni ze statku, rzucił 
Lecz łatwiej było na tle nieba zobaczyć syl- się na jednego z nich, chwycił go za gardło i za- 

wetkę przypływającego statku, niż z jego po- |dająe mu razy pięścią, zaczął go zanurzać w 


yjaciołom „Ura! Japońcy! 


kładu spostrzedz wśród zciemniałej, zmarszczo- | wodzie z widocznym zamiarem utopienia, 
nej powierzehni morza jedynaście drobnych I stała się oto rzecz straszna. Ludzie cl Za- 
punkcików, jakiemi byliśmy wśród obszarów | więszeni między niebem a ziemią, niepewni ży- 
wodnych. I w pewnym momencie zrozumieliśmy, | cia, bez nadzici ratunku, pod wpływem. jakiejś 
że statek płynie w swym kierunku dalej, by- |nieludzkiej rozpaczy i wściekłości, rozpoczęli 
najmniej nie zbaczając ku nam. Nasz przewo- |jmorderczą walkę między sobą. Jedni zaraženi 
dnik rzucił się z energią szaleńca naprzód, {szałem starego marynarza rzucili się n* dru- 
nadludzkimi wysiłkami rozgrzebująe fale i wy-|giego rannego, znienawidzonego mne 
dając bezustanku jakieś niezrozumiałe, gardło-;cisnęli się, chcąc rozdzielić walcjąc ata. 
we okrzyki. Lecz sylweta statku najwyraźniej |fale, zdawało się, chciały opat | szala- 
stawała się coraz mniejszą i wraz zZ nią ginęła |łych ludzi i zalewały ich nika " ZR mo- 
nadzieja dostania się na jego pokład. Jakby na; kremi płachtami. I oto po + : hę twi ach tej 
komendę skupiliśmy się wszyscy i zatrzymali, | szalonej walki przyszło Etc, ; "4 opamięta- 
kołysani przez fale spojrzeliśmy na siebie. nie. — Starego MA æ Z AANIONO, bez- 
Nie zapomnę nigdy wyrazów twarzy mych |wolny i W tank n jak stara szma- 
towarzyszy. Rzneeni na łaskę losu, wyczerpami |ta na swym sA mo ia Z przerażeniem 
i zziębnięci, załewani przez fale, miotani naj- |spostrzeglismy, że Woch z pośród nas brakuje. 


Jednemu wśród szarpaniny odwiązał się pas 


sprzeczniejszemi uczuciami rozpaczy i nadziei, 
ludzie ci mieli wyraz bitych zwierząt, które nie 
mają innego środka ratunku, jak nieopisaną 
trwogę i czekanie na koniec męczarni lub ży” 
cia. Jeden młody podoficer marynarki, świczo 
wypuszczony ze szkoły morskiej w Odessie, 
który, będąc pełnym zapału i żądzy odznaczeń, 
gwałtem napraszał się w swej mef 
go wzięli jako ochotnika na okręt liniowy kę s 
ry przed chwilą najgłośniej gaia k wan „Ura! 
Japoncy!* — szlochał teraz jak oo, wy- 
krzywiwszy twarz i bezradnie wodząc po nas 
oczami. Tymczasem przewodnik NASZ, zobaczy'w- 
szy, że dalsza pogoń za statkiem jest bezcelo- 
wą, zawrócił i płynął ku nam. Twarz wykrzy- 
wiała mu jakaś zwierzęca wprost wściekłość. 
Zbliżył się ku rannym naszym towarzyszom 


nim. On też pierwszy spostrzegł ukazujące się 
po nad horyzontem maszty jakiegoś większego 
statku japońskiego, co odróżniliśmy po kształ- 
tach budowy. 

W ludzi w jednej chwili wstąpiła energia i na- 
dzieja. Zaczęliśmy krzyczeć, machać rękami, 
unosząc się jaknajwyżćj po nad wodę. Rzeczy- 
wiście zdawało się, że statek nas spostrzegł, 
gdyż najwidoczniej przybliżył się nieco. Widać 
było coraz lepiej kształtną budowę liniowego o- 
krętu nowszego typu. Zaczęło nas ogarniać ja- 
kieś szalone, radosne podniecenie. Ci sami lu- 
dzie, którzy do tej pory umieli tylko miotać; 
najsilniejsze przekleństwa pod adresem zniema- 
widzonych „„Makaków', teraz wymachując ręka- 
mi w kierunku statku, najgłośniej radośnie na-' 


ZD nnnn wrr aeee eee a e 


by 


ratunkowy i ten jak kamień poszedł na dno. — 
A młody podoficer, któremu pas obsunął się wi- 
docznie zbyt nisko, wywrócił koziołka i teraz 
zamiast jego młodej i kształtnej, krótko ostrzy- 
żomej, © rysach południowca głowy, widzieli- 
smy ponad wodą dwie tragicznie chwiejące się 
na falach nogi. Powrócenie do normalnego po- 
łożenia jest wtedy zupełnie niemożliwe. — Pas 
utrzymuje człowieka w tej pozycyi. — Rzucono 
mu się na pomoc, lecz nie okazywał on znaku 
życia, a o żadnym ratunku w tych warunkach 
nie mogło być mowy. Zupełnie wyczerpani, 


niezdolni już do żadnego czynu, biernie unosi- 
liśmy się na pasach, kołysani przez fale. aiil 
cząc i w przerażeniu swym nie patrząc na sie- 
bie, płynęliśmy dalej. Zdawało się, że wypaliło 


= Soda, 26 Maja 1915. 


ności otrzymali: kom. kolej. Jan Pa wi- 
denci kolejowi Wiktor M a 0 ini, St. W j s ZENG 
ski, Rudolf Stanowsk i, adjunkci Feliks K o0- 
walski, Jan Kloin, Roman Gilatowski. 
| Srebrne krzyże zasługi z koroną na wstędze me- 
dału waleczności za szczególnie wierną służbę o0- 
trzymali maszyniści kolejowi Piotr Ko gut i St. 
oraz konduktorzy kolejowi Antoni 
Anders, Józef Rochi Albin Wydra. 

Srebrny krzyż zasługi na wstędze međalu wa- 
leczności w uznaniu szczególnie wiernej służby 0- 
trzymał palacz kolejowy Jan Str ycharz. 

Mianowanie. P, Kazimierz Lewandowski, chorą. 


ży 32 pułku artyleryi polnej, zamianowany został 
porucznikiem. 


Odznaczenia, Medale waleczności I. klasy otrzy- 
mali: feldwebel Romuald Pyszyński i feldwebel 
Gustaw Zawada, obaj w 16 pułku obrony krajowe, 
z Krakowa. : =- 


Ranni proszą. Żolnierze polscy, przebywający w 
Pradze w szpitalu rezerwowym Nr 3 (Albertov 5) 
proszą za naszem pośrednictwem o przysyłanie im 
polskich książek i gazet, oraz o przysłanie im sło- 
wnika polsko-niemieekiego. 


Bziaj ekenmomi<zny. 


* Konferencya w ministerstwie sprawiedliwościi 
| Przed kilku dniami odbyła się w ministerstwie 
sprawiedliwości konfterencya w sprawie przedłuże- 
nia moratoryum galicyjskiego, które gaśnie z koń: 
cem bieżącego miesiąca. W konferencyi tej wziął 
udział reprezentant Koła polskiego, reprezentanc 
wszystkich Izb galicyjskich, reprezentacya Ban 
ków krajowych, tudzież przedstawiciele władz cen- 
tralnych, oraz wiedeńskiego związku wierzycieli i 
wiedeńskiej Izby handlowej. Obradom przewodni- 
czył szef sekcyi, dr Schauer. 

Krakowska Izba przemysłowo-handlowa oświad= 
czyła się za prolongatą moratorywn w dotychcza 
sowym rozmiarze, to jest na czas 2 miesięcy. Zara- 
|zem ponowiła Izba swoje poprzednie żądania, d0+ 
tyczące zniesienia moratoryum dla kuponów li- 
stów zastawnych. (Jest to sprawa pierwszorzędnej 
wagi, tak ze względu na przyszłość krajowego 
kredytu hipotecznego, jako też ze względu na ów 
wielki szereg osób (fundusze sieroce, wdowy i i.), 
idla których dochód z listów zastawnych stanowi 
teraz jedyne, czasem bardzo szczupłe źródło utrzy= 
mania. Izba żądała dalej przywrócenia dawnej 
kwoty wypłat z rachunków bieżących. W miarę bo 
wiem, jak inwazya nieprzyjacielska z kraju ustępu: 
je, potrzebne będą dla handlu i przemysłu środki 
do uruchomienia gospodarstwa, do czego w pierw= 
szej linii powołane są kwoty, któremi odnośne 0804 
by dysponują z rachunków bieżąeych. 

Izba krakowska podniosła kilka żądań nowych, 


lijak zmiana przepisów o najmach lokali, służących 


do celów zarobkowych. Co do lokali tych, biegną 
częstokroć długie kontrakty, acz lokator, który zaa 
wari umowę przed wojną, znajduje się obecnie w 
innych stosunkach i lokalu do właściwych celów 
albo zupelnie nie może użyć, albo tyłko częściowo 
Izbą podniosła dalej potrzebę odpisu podatków 
domowo-czynszowych przy opustach czynszowych, 
oraz w tych wypadkach, w których lokator czyn- 
szu zapłacić nie może. Teraz żądają władze, celem 
odpisu podatków domowo-czynszowych, przepro: 
waądzania bezwzględnej egzekucyi aż do ostatecz= 
"nego kresu, to jest do przysięgi wyjawienia. — 
W końcu podniosła Izba potrzebę zmiany przepi- 
sów o 8-letniem pierwszeństwie procentów hipote- 
cznych. 

Bardzo żywą dyskusyę wywołał przedłożony 
przez ministerstwo projekt, aby w obwodach sądo- 
wych: krakowskim, nowosądeckim oraz wadowic- 
kim, dozwolić sądom na żądanie wierzyciela uchy- 
lać indywidualnie moratoryum, dla owych dłużni- 
"ków, którym stosunki gospodarcze pozwałają na 
"spłatę. Zastępcy okręgu krakowskiej Izby handlo- 
iwej, którego rzecz ta głównie dotyczy, wykazali 
bezwzględność i gospodarczą niemożebność prze- 
| prowadzenia takiego zarządzenia, z którego Ko- 
Irzyść odniosłaby tylko pewna zorganizowana gru- 
ipa zachodnio-austryackich wierzycieli. 
| Ze strony innych czynników krajowych zażąda: 
no pewnych ulg dla dzierżawców nieruchomości. 

* zagraniczne mięso wędzone i solone. Juk qo- 
noszą dzienniki wiedeńskie, w czwartek odbyło się 
w restauracyi Deierla przy ulicy Babenbergów pró- 
,bne podawanie potraw z zagranicznego mięsa Wq- 
„dzonego, lub solonego. Zaproszeni zostali na tę 
próbę gastnonomiezną przedstawiciele prasy, sto- 
wąrzyszeń spożywczych i grup interesentów. Po-' 
| dawano rosół, gulasz i sztukę mięsa. Jakość i 


, smak, potraw zadowolniła gości. Trzeba atoli so- 


się i wygasło u nas wszystko vo człowieka mo- 
że pobudzić do jakiejkolwiek chęci, do jakiego- 
kolwiekbądź czynu. — Czekaliśmy już tylko 
śmierci z wyczerpania i głodu. l 

I tak oto skończyły się przygody owego naj- 


| 1 tak oto sk dnia, jaki przeżyłem w swoim 
życiu i po którym pozostały mi owe siwe who- 
sy na skroni” — kończył opowiadanie nasz to- 
warzysz, na którego twarzy widać było wraże- 
nie, jakie czyniły na nim te straszne wspomnie- 
nia. 

Siedzieliśmy w milczeniu zasłuchani w. 
dźwięk jego głosu. Trzask szczap na kominie 
przerywał ciszę. ) 

— „I cóż się z wami stało‘ — rzucił ktoś 
wreszcie pytanie. 

— Bardzo prosty epilog: w godzinę potem 
spotkala nas łódź rybacka, wyciągnęła na po- 
kład i odwiozła do najbliższj mieściny japoń- 
skiej. Stąd odwieziono nas jako jeńców do 
większego miasta, w którem przebyliśmy kilka 
miesięcy i skąd później zwrócono nas Rosyi. 

— Wszystkich? = | 

— Nie, nie wszystkich. Stary marynarz nie 
wrócił. Czy z tęsknoty za krajem, czy tak go 
trapiły wyrzuty i wspomnienia owych stra- 
sznych chwil, czy też poprostu z braku wódki, 
której mu w Japonii nie dawano i z którego to 
powodu miał w wielkiej pogardzie „skąpych 
Japończyków i swe życie w niewoli — dość, 
że zapadał coraz bardziej w jakąś melancholię, 
| reszcie zastrzelił się z rewolweru. Ukradł go 
jakiemuś oficerowi japońskiemu. Towarzysze, 
żałowali go. Nie pamiętano mu owego szału 
na morzu, a był on lubianym, jako człowiek 
dobry i stary, dzielny marynarz... 
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fone mięso poprzednio wymoczyć w modzie, celem 
usunięcia zbyt wielkiej ilości soli. Przy nabywaniu 
całych wagonów mięsa wynosi razem z podatkiem 
konsumcyjnym za kilogram: 
solonego mięsa wołowego w beczkach 3 K 03h 
połówki solon. wieprze bez głowy i nóg 3K87h 
połówki wędz. wieprze bez głowy i nóg 3 K 42h 
Sprowadzać można także Konserwy gulaszowe, 
mięsa, tudzież kiełbas i kiszek. Ceny podane po- 
wyżej są cenami hurtownemi, w handlu eząstko- 
wym ceny zostaną podwyższone co najmniej o 
25%. Różnica w wadze, spowodowana opakowa- 
niem, wielką przymieszką soli, tudzież kościami, w 
połączeniu z zyskiem dla sprzedającego cząstkowo, 
spowoduje owo podwyższenie ceny. W takim ra- 
zie ceny byłyby następujące: 


solone mięso wołowe 3K 78h 
solona wieprzowina 4K 62h 
wedzona wieprzowina 4Kk 17h 

Ceny te są obliczone dla Wiednia. Byłoby po- 


żądane, ażeby organizacye spożywcze w Krakowie 
spróbowaŁy sprowadzić owo mięso zagraniczne, 
zwłaszcza. wieprzowe. = 

* Kurs nauki kroju i szycia bielizny. Ponieważ 
cały szereg pracownie zawodu białego szycia znaj- 
duje się w Krakowie obecnie bez żadnego zajęcia, 
dyrekcya miejskiego Muzeum techniczno-przemy- 
ełowego, chege umożliwić im dalsze kształcenie 
zawodowe, urządza w czasie od 2 czerwca do koń- 
ca lipca b. r. kurs nauki kroju i szycia bielizny 
męskiej, damskiej, dziecinnej i pościelowej. Nauka 
na kursie odbywać. się będzie w godzinach od 8 ra- 
no do 1 po południu. Podania o przyjęcie na. kurs 
należy wnosić do dnia 28 b. m. na ręce dyrekcyi 
miejskiego Muzeum techniczno - przemysłowego 
przy uliey Smoleńsk 9, I. p. Przy przyjęciu pierw- 
szeństwo będą miały kandydatki, któro wykażą się 
pewnemi wiadomościami fachowemi z zakresu 
białego szycia. 


Poświadczenia legionu włoskiego we Francji 


»Kólnische Ztg.« przynosi nastę- 
pującą korespondencyę z Rzymu, któ- 
ra rzuca jaskrawe światło na usposo- 
bienie Francuzów wobec Włochów. 


Przybyłem niedawno do Rzymu z Paryża. W 
„ stolicy Francyi spotykalem się często z legioni- 
stami włoskimi, czyli »garybaldezykami«, któ- 
rzy ruszyli na plac boju, ażeby u boku Francu- 
zów walczyć przeciwko Niemcom. Do Paryża 
przybyli »garybaldczycy«, którzy chcieli wró- 
cić do ojczyzny. Chodzili po gospodach, kawiar- 
niach i klubach włoskich, opowiadając o swoich 
smutnych przejściach. Spotkałem znaczną ich 
grupę w ristoranto Arrigori na bulwarze Wło- 


$ . ; LE" ' . 
Nonitestacye lucnaści sueryaerie, 
fTelegr. c. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 26 maja. 

Wiedeński wydział miejski odbył dziś nad- 
zwyczajne posiedzenie, na którem Weiskirchner 
wskazał na wiarołomstwo Wloch i dał wyraz 
powszechnemu oburzeniu a zarazem gotowości 
do wszelkich ofiar dła obrony państwa. Wydział 
uchwalił podwyższyć subskrypcyc na pożycz- 
kę wojenną do wysokości 30 mil. koron. g— 
Uchwałono też wysłać telegramy holdownicze 
do cesarza, arcyks. Fryderyka i komenganta 
marynarki admirała Hausa. i 

Berno merawskie. Na posiedzeniu tutejszego 
wydziału miejskiego odbyła się „wielka maniłe- 
stacya, potępiająca postępowanie Włoch. Bnr- 
mistrz w przemowie napiętnował perfidyę wło- 
ską i podniósł, że tem bardziej teraz ludy mo- 
narchii złączą się dla obrony państwa. 

, Wezwanie do stbskrypcyi. 

Grac. Namiestnik, hr. Clary, kazał ogłosić w 
całym kraju w wielu tysiącach egzemplarzy o- 
dezwę, wzywającą ludność, aby w odpowiedzi 
na oświadczenie wojny przez Włochy podwój- 
nie i potrójnie subskrybowała pożyczkę wo- 
jenna. 


Konskrypcya Włochów w Budapeszcie. 
Budapeszt, 26 maja. 

Policya rozpoczyna dzisiaj konskrypcyę Wło- 
chów, żyjących w PBndapeszcie i w okolicy. Zda- 
niem policyi, w Budapeszcie mieszka obeenie 
1.500 Włochów, przeważnie robotników i nieco 
urzędników prywatnych i inżynierów, z których 
część już wrócila do Włoch. 


| i . p 
Wojna z Wicchami uiga. 

i Wiedeń, 26 maja. 
>N. W. Jouwnale oglasza depeszę wego ko- 
respondenta wojennego z wojennej kwatery 
prasowej pod datą 24 maja, godz. 5 min. 30: 

Gdy przyszła wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny ze strony Wloch, miałem sposobność roz- 
mawiać z pewnym wysokim dygnitarzem woj- 
skowyni, należącym do naczelnej komenty ar- 
mii Wyraził się on w ten sposób: g 

Wieść tę odezuwam jako ulge. W ostatnich 
dniach obawiałem się tego jednego tylko, aby 
Włosi nie Tazy jęli przypadkiem uczynionych 
przez nia Prolozycyj ustępstw. Dla nas niema 
innej możiiwcseć pokoju, jak tylko ta, któ. 2 wie- 
Gale przez wojnę z Włochami, N jedynie byłoby 
możliwe zawarcie pokoju z mocarstwami. trój- 
porozumiema, CUpo pozostawałby im jeszcze 
jakiś cen padzici co do wmieszania się Włoch. 
Dopiero, giy zduatwimy i tę kwestyę otwartą 
można będzie mysleć 6 końcu wojny, - 


Niemcy wobec Wloch, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 26 maju. 

Z miarodajnych sfer oświadczają, że fakt, iż 
Włochy Niemcom wojny jeszcze formalnie nie 
wypowiedziały, bynajmniej nie przeszkadza, 
Żeby Niemcy uważały wypowiedzenie wojny 
Ausiro-Węgrom za skierowane także do siebie, 

Wyjazd zastęgców dypioematycznych. 
Berlin, 26 mae. 

Włoski ambasador Bolatti otrzymał paszpor- | 

ty i wyjeżdża dziś wieczór. 


Po wybuchu wojny z Włochami. 
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papiery wojskowe i paszporty. 

— Dlaczego wracacie tak rychło? — zapyta- 
i łom. 

— Mamy już dosyć tego wezystkiego — 
brzmiała chóralna odpowiedź. — Pchali nas w 
Argonach zawsze na pierwszy ogień. Staliśmy 
zawsze w rowach strzeleskich po kolana w wo- 
dzie, luzowano mas od niechcenia, a często nie 
posyłano nam wcale żywności. Często przez ca- 
ły Uzień nie mieliśmy nie w ustach. Walczyłiś- 
my, nie mając żadnej ochrony przed deszczami, 
w podartej odzieży, z pustym żołądkiem i z no- 
gami zawsze w wodzie. Jeśli liczba maszych po- 
ległych i rannych była procentowo ogromna, 
to jeszcze większą była liczba zmarłych, skut- 
kiem strasznych stosunków obozowych. 

— A jednak generał Ricciolti Garibaldi o- 
świadczył w dziennikach paryskich, że jest za- 
dowolony z legionu — zauważyłem. 

— To nie może być prawdą — wołali gary- 
batdczycy. — Protestowaliśmy ciągle przeciw- 
ko niegodnemu postępowaniu z nami. Peppino 
Garibaldi, nasz pułkownik, wstawiał się za na- 
mi do generała francuskiego, który wreszcie 
kazał nas wycofać z frontu ibojowego. Gdyby 
stosunki moralne i materyalne były lepsze, po- 
zostalibyśmy na placu boju. 

tozwiązano legion ku zadowoleniu garybald- 
czyków, którzy atoli po tym akcie byli naraże- 
ni na ciągłe obelgi. 

— Obchodzono sie z nami w sposób upokarza- 
jący — mówił jeden z garybaldczyków. — Gdy- 
śmy przybyli do Avignonu, ludność nazywała 
„nas wszędzie nicchlujami, a było to wyrażenie 
jedno z łagodniejszych. Kilku z nas pobito. Bar- 
dzo wielu garybaldczyków przebywało w Pa- 
ryżu od kilkunastu, a nawet od 20 lat. Prosili 
oni o pozostawienie ich nadal w Paryżu, ale 
bezskutecznie. Wielu z nich opuściło Włochy, 
ażeby nie służyć w wojsku. Tym na wypadek 
powrotu groziło więzienie. Ale władze franen- 
skie nie zważaly na to i dały włoskim legioni- 
stom do wyboru: albo wstąpienie do legii cu- 
dzoziemskiej, albo przymusowe odstawienie do 
granicy. 

— Zarzucano nam nawet, że jesteśmy na- 
jemnymi żołdakami i że idziemy na wojnę dla 
rabunku. Może (dlatego obchodzono się z nami 
w taki sposób, że Włochy ogłosiły neutralność. 

— Ale poco utworzyliście legion? — zapyta- 
łem. 

— (Chcieliśmy dać wyraz solidarności rasy 
łacińskiej — odparł stary i już osiwialy gary: 
baldczyk. — Odczuwamy żywo tę solidarność, 
o którą Francuzi wcale się nie troszczą. Teraz 
wiemy, co o nich sądzić. 
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Lugano, 26 maja. 
Wyjazd ks. Bilowa z Rzymu nastąpił wezo- 
raj o pół do 10. z głównego dworca. Wraz z pa- 
rą książęcą jechał także poseł pruski przy Wa- 
tykanie, pomieważ kierownietwo misyj niemice- 
kich przy Watykanie przeniesiono do Lugano, 
podczas gdy utrzymuje się fikeyc, jakoby po- 
selstwo samo pozostało w Rzymie. Drugim po- 
ciągiem osobowym jechał także poseł bawarski 
przy Kwirynale i poseł bawarski przy Watyka- 
nie. Przy odjeździe nie przyszło do żadnych wy- 

padkRów. 

“io  Menachium, 26 maja. 
»Corr. Hoffman« otrzymuje od ministerstwa 
spraw zagranicznych następujące doniesienie: 
Tutejszy posel włoski marchese della Torretta 
prosił po południu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych o paszporty. Włoskim konsulom i wi- 

cekonsulom w bDawaryi odebrano exequatur. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 26 maja. 

„Popolo d'Italia“ donosi: 

Kapiian parowca „Firenze“ doniósł władzy 
portowej w Livommo,. iż spostrzegł niedaleko 
Spezii łódź podwodną, jak się zdaje, austro- 
węgierską. 
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Finanse Włoch. 


£ „(AB Lugano, 26 maja. 
irzem włoskim bankom emisyjnym  zezwo- 
lono powiększyć ilość not o kilkaset milionów 
bez podwyższenia pokrycia metalowego. 
Dalej zamierza rząd zaciągnąć pożyczkę 8 
miliardów lirów. Ma to być pożyczka rzekomo 
wewnętrzna, w rzeczywistości zaś wydana ona 
będzie w Londynie. 
Król włoski jedzie na frent. 
Lugano, 26 maja. 
»Correre della Sera« donosi: Król wloski po- 
jedzie do sztabu generalnego, aby osobiście być 
obecnym przy akeyi wojska przeciw obszaróm 
irrulentystycznym. z m r 
Ficia wloska skazana na nieczynność. 
Medycian, 26 maja. 
Vachowice marynarki w »Coxvriere della Se- 
ra« pisze: Włochy wiedzą, ż¢ zwłaszcza na 
morzn można zwyciężyć tylko z poniesieniem 
ciężkieh ofiar. Miny i łodzie podwodne dają 
dziś atakującym wiele korzyści. Ponadto bli- 
skość obu wybrzeży adryatyckich umożliwia na- 
pady ze strony floty austryackiej na trudne do 
obrony wybrzeża włoskie. Flota włoska dobrze 
zrobi, gdy pozostanie bierną jak flota angiel- 
ska wobec ataków. niemieckich na Hartlepool 
it. d. Włoska ludność nadbrzeżna będzie mu- 
sialu okazać wiele męstwa i karności. Flota wło- 
ska pragnie teraz zmazać wstyd wspomnienia 
bitwy pod Lissą. 


Nastrój we Włoszech. 

| Luganos, 26 maja. 
Przy wyjeździe szefa sztabu generalnego, Ca- 
dor ny z Rzymu Salandra wśród oklasków pu- 
nernošci ucalował go i uściskał 

ników So GE jest podług doniesień dzien- 
olac, . Malty. W wielu okolicach, gdzie 
W BĄ potrzebni sy robotnicy rolni, nastrój 
Jesi aa Wojny nieprzychylny. , Włosi rozpo- 
wszechnjajt opinię, że Wlochy zostaly przez 
AKustro-Węgty zaatakowan s 
co wywołuje nowe wciąż d 


e i muszą się bronić, | 
emonstracye vrzeciw |cił kilka bomb bez wielkiej szkody. Po kilku są w tych krajach dane. 


"NOWA REFORMA 


trzymuje się nastrój wojenny ludności w wielu 
okolicach. y 

»Stampa« turyńska uznaje widocznie, że na- 
strój jest niedostateczny i apeluje do ludności, 
przedstawiając, że teraz idzie o najwyższe do- 
bra Włoch, które muszą zwyciężyć. Wielki 
mistrz włoskich wolnomularzy oświadcza w o0- 
kólniku, że przyszła teraz upragniona przez 
niego oddawna i przygotowywana godzina dla 
Włoch. Trzeba złączyć wszystkie siły, aby u- 
wolnić marody od tyranów. 

Socyalistyczny burmistrz Medyolannu, Caldar- 
ra, i komendant korpusu armii w Medyolanie, 
Springardi, wymienili wizyty. 

»Avanti<, organ socyalistyczny, wskazując 
na część socyalistów, którzy oświadczyli się za 
interwencyą, wywodzi, że socyaliści wprawdzie 
będą musieli zastosować się do smutnej sytua- 
cyi przymusowej, ale nie wolno im zapominać, 
że wojna ukraca prawa i swobody obywateli 
włoskich i niszczy przyszłość proletaryatu. 


Okólnik Soanina. 
Lugano, 26 maja. 
Dzienniki włoskie ogłaszają długi okólnik mi- 
nistra spraw zagranicznych Sonnina, wysłany 
do zastępeów Włoch za granicą, aby uzasadnić 
wypowiedzenie wojny przez Włochy. Okólnik 


skim. Opowiadali nieustannie, pokazując swoje | Austro-Węgrom i Niemeom. W ten sposób u- | minutach znikł aeroplan, ścigany przez 6 fran- 


cuskich aeroplanów. 
Compiègne, 26 maja. 
(Agencya Havasa). W poniedziałek po 6 rano 
niemiecki  aeroplan zjawił się nad Ressons sur 
Matz (dep. Oise), ale ścigany” przez lotników 
francuskich, uszedł w kierunku na Noyon. 


militarne Francyi. 


Biura koresp.) 
Londyn, 26 maja. 
Pewien oficer angielski, który przyjechał zj 
Francyi, podnosi w „„Timesie* niebezpieczeń-| 
two, jakie w razie nienadejścia posiłków an- 
gielskich grozi Vrancyi, która ostatnie rezerwy 
wysłała już w pole i jest zmęczona. 


Wyczerpanie 


I 


Komunikat angielski. 
(Tei. oœ k. Biura koresp.) 
Londyn, 26 maja. 
Generał French donosi z dnia wczorajszego: 


Artylerya nasza zmusiła dziś do milczenia trzy 
bateryc niemieckie. Na wschód od Ypern roz- 


TM ŁU 


Telefoniczne I telegraficzne 
©intiomości c. k. Biura koresp. 


z dnia 26 maja. 


Nowe rozporządzenie ministeryalne. 

Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza rozporządze- 
nie ministerstwa obrony krajowej, regulujące 
przynależność władz politycznych dla admini- 
stracyjnego postępowania karnego przy prze- 
kroczeniach przepisów odnoszących się do po- 
spolitego ruszenia na czas trwania wojny. Da- 
Jej rozporządzenie w sprawie prowadzenia a- 
gend galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Wiedniu. 

Degradacya żołnierza. 

Wiedeń. Z kwatery prasowej wojennej dono- 
szą: Feldfebel pospolitego ruszenia. Franciszek 
Bachinger, pułku piechoty Nr 1, który bezpra- 
wnie ogłosił, że otrzymał żelazny krzyż, po roz- 
prawie 12 maja zasądzony został na zdegrado- 
wanie na zwykłego piechura i na karę więzie- 
nia 6-miesięcznego, zaostrzonego twardem ło- 
żem i ciemnicą co 14 dni. Do kary wliczono 
miesiąc więzienia śledczego. Wyrok otrzymał 
już moe prawną. 

Katastrofa kolejowa. 
Monachium. Gdy wieczór publiczność rozda- 


zawiera na wstępie twierdzenie, że Serbia dała |winqli Niemcy nad ranem ataki piechoty pod|wała kwiaty i podarki między krajanów, znaj- 
w odpowiedzi na ultimatum austro-węgierskie ochroną zatrutych gazów, podczas gdy artyle- dujących się w pociągu wojskowym, który się 


odpowiddź zadowalającą. 


we wszystkich kołach politycznych i dyploma-|nemi gazami zatruteni. Wojska nasze musiały; 


tycznych Rzymu było taktent znanym, że mi- 
nister San Giuliano sam uznał niedostatecziość 
odpowiedzi serbskiej i co prawda, gdy było już 
za późno, starał się Serbię nakłonić do przyję- 
cia wszystkich żądań Austro-Węgier. 


»Memento< pod adresem Włoch. 
Kopenhaga, 26 maja. 

O nowej wojnie pisze »Politiken« że mocar- 
stwa centralne w tej chwili idą wiełką ofenzywą 
i stanowisko ich po zwycięstwach w Galicyi na- 
leży nważać za dobre. Rosya na razie nie mą 
sił do nowego ataku, ponieważ wyćwiczeni w 
zimie rekruci już wszyscy poszli na front. Na 
zachodzie Niemcy, jak się zdaje, bronią się tak, 
iż nowe wysyłki wojsk są tam niepotrzebne. — 
Dlatego obu państwom wystarczy sił do prze- 
ciwstawienia nowemu atakowi od południa. 


Fides italiana. 
Sztekholm, 26 maja. 

»Dagbladet« powiada: Dotychczas mówiono 
zawsze »punica fides«, teraz będzie się nazywa- 
ło: »fides italiana«, 
~ »Śvenska Morgenbladet«” nazywa politykę 
Włoch polityką camorry. HMistorya miała wiele 
czarnych kart, ale Włochom przypada szcze- 
gólny ale wątpliwy zaszczyt w 20-tem stuleciu 
wzbogacenia historyi o nową czarną kartę, któ- 
ra nazywać się będzie wojną zbójecką ze so- 
jusznikami. Takim będzie wyrok całego świata 
cywilizowanego, 


Fiincya wobec Wybuchu wojny 
właskiej, 
(Tel. e. k. Fiura koresp.) 
Paryż, 26 maja. 
(Agencya Havasa). Minister wojny wystoso- 
wał do generałów Joffre'a i Gourauda następu- 


terewncyi naszej siostry łacińskiej z radosnym 
entuzyazmem. Włochy podnoszą się, aby w 
przymierzu z nami.prowadzić walkę cywilizacyi 
przeciw. barbarzynstwu.  Witając serdecznie 


my w tej interwencyi nową gwarancyę ostate- 
cznogo zwycięstwa. 


Entuzyazm w Berlinie 


z powodu zwycięstw. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
$ Beriin, 26 maja. 
W mieście panuje olbrzymi cnfuzyazm z po- 
wodu wiadomości zwycięskich z Gałicyi i akcyi 
floty austryackiej przeciw Włochom. Wszędzie 
wyraża się radość i uznanie dla energicznego 
postępowania floty austryackiej, 
Cesarzowi, który po południu przejeżdżał sa- 
mochodem ulicą Pod Lipami, zgotowano owa- 
cyę. 


Walka © Stryj. 


Munkacz, 26 maja. 

»Az Est« donosi pod datą 24 bm.: 

W okolicy Stryja walka trwa bez przerwy. 
Zazmacza się już przewagą sprzymierzonych 
wojsk austro-węgierskich i niemieckich. G war- 
dya pruska oraz węgierscy honwedzi dokazują 
tu cudów waleczności. Po straszliwych walkach 


w górzystych Karpatach, wymagających cd żoł-| 


nierzy największych wysiłków fizycznych oraz 
zaparcia się siebie, walki obecne, odbywające 
się ua równinie, stanowią pewnego rodzaju ul- 
ge i podnoszą ochotę wojenną. « 


Odznaczenie gen. Emmicha. 
(Żel c. k. Biura koresp.) ~ 


Hannover, 20 maja. 
Cosarz nadał generałowi Emmichowi w uzna- 
niu jego zasług na galicyjskim terenie wojny li- 
ście dębowe do zdobytego już w Ličge przezeń 
orderu”, pour 16 merite“, y 


R 
$ 


kiemieciie „dresie ngg Perežeom. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
, Paryż, 26 maja. 
»Temps« donosi, że nieniieckie aeroplany, 
tóre onegdaj zjawiły się nad Paryżem, rzuci- 
ły 8 bomb. Z tych 5 padło w pobliżu wieży 


il, 
"R. 


potwierdza się teraz przez urzędowe ogłosze- 


łódź podwodną, którą Turcya wogóle posiada 
i której istnienie dotychczas trzymano w taje- 


jący telegram: Otrzymujemy od naszego amba-|idowania rosyjskiego 
sadora w Rzymie telegram, że Włochy ad 24-go| »Pantalejmon«, dokonała turecka łódź podwo- 
maja znajdują się w stanie wojny z Austro-Wę-|dna w dniu 22 bm. na morzu Czarnem niedale- 
grami. Wojska nasze przyjmą wiadomość o in-|ko wejścia do Bosforu. 


naszych braci w orężu z wczoraj i z dziś, widzi-| tonął. 


111.800 ton, zbrojny w 18 ciężkich 30% otm. 


opróżnić kilka rowów strzeleckich. Nieprzyja- 
ciel przedarł się w jednem lub w dwóch miej- 
scaelt przez nasze szeregi. Walka jeszcze trwa. 
Część pierwotnej linii już napowrót odzyskano. 


Przesilenie gabinetowe w Anglii: 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 26 maja. 

»Times« donosi: 

Przyczyną, dla której ma Lansdowne 
wstąpić do gabinetu, jest to, że Grey potrzebu- 
je zastępcy. Grey potrzebuje spokoju i ma przez 
pewien czas wstrzymąć się od sprawowania u- 
rzędu i w tym celu potrzeba dla niego mkwa- 
Mfikowanego zastępcy. 

Wyjazd lorda Tishera do Szkocyi wywołał 
pogłoskę, że nie wróci już więcej na swoje sta- 
nowisko w admiralicyi. Jako następcę Fishera 
wymieniają Henryego Jacksohna. 


" 


« 


Laiopienię rosyjskiego I tngielskie90 
okrętu wojeńneęo. 


Tel. c. k. Biura Koresp.) 


Konstantynopol, 26 maja. 
Wiadomość o zniszczeniu okrętu wojennego 
rosyjskiej floty czarnomorskiej »Pantalejmon«, 
dotychczas znana tylko z telegramów paryskich, 


nie, że ten okręt został zatopieny przez jedyną 


mnicy, aż wynik akcyi był znany. 
Konstantynopol, 26 maja. 
Podlug uzupełniających wiadomości storpe- 
krążownika pancernego 


Konstantynopol, 26 maja. 
Angielski wkręt liniowy »Triumphe« został 
po południu w zatoce Saros storpedowany i za- 


Storpedowany w zatoce Saros przez Turków 
okręt angiełski »Triumphe« był pancernikiem 
liniowym, zbudowanym w r. 1904 o pojemności 


dział, prócz artyleryń średniego i FKejszego kali- 
bru, oraz 2 rury do wyrzucania torped, miał 700 
ludzi załogi. 


Kompramis Chin z Japonią. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 26 maja. 
Biuro Reutera donosi z Tokio: Minister spraw 
zagranicznych, br. Kato,” oświadczył w parla- 
mencie w odpowiedzi na interpelacyc: Rząd 
zawarł z Chinami kompromis, aby uniknąć woj- 
ny. Zwrot Kiaoczau był postanowiony, nim je- 
szcze rokowania się zaczęły. 
carstwo nie interweniowało. 


= 


Nowe przepisy moratoryum. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
` Wiedeń, 26 maja. 

„Wiener Zeitung“ ogłasza nowe przepisy 
moratoryum, które upływało z końcem b. mie- 
siąca. Nowe rozporządzenie przewiduje ui- 
szezanie wszystkich zaległych wpłat w przecią- 
gu najbliższych trzech miesięcy w następujący 
sposób: W czerwcu ma być wpłacona trzecia 
ćwiartka płatności listopadowych i połowa pła- 
tnośei grudniowych, w lipcu reszta platności li- 
stopadowych i druga połowa płatności gru- 
dniowych, w sierpniu zaś pozostałe jeszcze! 
płatności styczniowe, , które, zdaniem fachow- 
ców, są wiele mniejsze, niż płatności miesięcy 
poprzednich. Z dniem 31 sierpnia więc ustawo- 
we morateryum się kończy. 

Dla dłużników, którzy z powodu szczegól- 
nych okoliczności znajdują się w niekorzy- 
sinem położeniu i z tego powodu nie mogi, ui- 
ścić żadnych płatności, zatrzymuje się zawie- 
szenie sędziowskie, które podczas 7-miesięcznej 
praktyki okazało się praktycznem. Zresztą do 
nowego rozporządzenia przyjęto postanowienia 
nowego moratorynmn bez szezególnych zmian. 

Dia Galicyi i Bukowiny ogłasza się równocze- 
Śnie rozporządzenie cesarskie całego minister- 
stwa, które utrzymuje pełne zawieszenie WSszy-| 
stkich dotychezas zawieszonych zobowiązań! 


— 


Fiffła, jedna z nich padła na grupę bawiących |na dalszych 4 miesięcy, ponieważ zastępcy mia. 


się dzieci, jednakże wa szczęście bez eksplozyi., rodajnych 


Szkoda wyrządzona jest nicznaczna. Jeden 
acroplan następnie przeleciał ponad Javel i rzu- 


gospodarczych korporacyj zgodnie 
oświadczyli się w tym duchu, że warunki dla 
zwijania motatoryum w najbliższym czasie nie 


Ładne obce mo-|- 


Tymczasem właśnie |rya równocześnie strzelała nabojami, napełnio-|zatrzymał między Jettingen a Burgau, nadje- 


chal pociąg osobowy z Monachium. Przytem 
zostały 4 osoby zabite, 7 ciężko, a kilka lekko 
rannych. 

Generał d'Amade w Paryżu. 

Paryż. Generał d'Amade przybył tu i przyję- 
ty został przez ministra Milleranda. 

Straty angielskie. - 

Londyn. Najnowsza lista strat zawiera 320 
oficerów, 8.450 podoficerów i żołnierzy, w tej 
liczbie prawie 500 z okrętu wojennego „Go 
liath“. ` | ë 

Brak mięsa w Anglii. 

Łondyn. W Manchester, Liverpool i innych 
miastach składy mięsa będą obecnie otwarte 
tylko przez trzy dni w tygodniu. 

Zatonięcie parowca szwedzkiego. . À 

Sztokholm. Parowiec szwedzki »Hernadja« 
natknął się koło wyspy Soederarm na minę i 
zatonął po 6 minutach. Załoga uratowana. 


SKŁADKI. 
Na fundusz wdów i sierot po Legionistach 
złożyli w administracyi » Nowej Reformy« 
Wojciech Tereszczuk 300 K imieniem personalu 
urzędu podatkowego w Makowie; Andrzej Pach 9 K, 
zebrane z grona uchodźców, przebywających w 
Vimperku, z umyślnie na ten cel urządzonej sprze- 
daży kokardek dnia 8 maja; inż. Józef Bruder z 
żoną 10 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ernesta 
Stockmara. 


Na Legiony polskie 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy«: 
Sekeya praskiego komitetu wychodźców galieyj- 


skich w Sedlcanach (Czechy) 97 K 40 h, zebrano 


dnia 3 maja; Franciszek Słomka 5 K, dr Wład. 
Tarnawski 10 K, Toluś i Lusia Olszewscy 2 K 76 h, 
Stanisław Stączek 50 K jako datek Związku po» 
mocy przemysłowej w Skawinie; Bronisław Górka 
10 K tytułem 7 rat od grudnia 1914 i 21 K od 
żony Olgi (razem 91 K). 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał KMomopiński. 
Wydawca: 
Rudoli Gsman, 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyłl.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Helena Kruszelnicka, przedtem Koszlaki o- 
bok Tarnopola (Galicya), obecnie Radboż obok: 
Kolina nad Łabą (Czechy), prosi krewnych i 


znajomych o łaskawe podanie swoich adresów. 
3390-2 


Cena: h flaszki (wy- 
starcza ma mies.) K 
2—, W% flaszki K 
2820. 


Kto odołu eodziennie uży- 
wa, ten według dzisiejszej 
naszej wiedzy możliwie 
najlepiej pielegnuje usta i 
zęby. 


Br JAN GAIK 


specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni Kkierownik-lekarz Zakładu wodole- 
czniczego w Zakopanem 


ordynuje od godz. 3—5 po południu. 
Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary), 
x 3201-20 


Br WI. Naleszewakki otwo- 
KARIEN rzył Pensyonat polski, „Für 
sse. stenhof“, Parkstrasse. Wyjątkowa 
konjuktura pozwala na ceny bardzo nizkie. — 
Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. * Wyja 
śnienia i prospekty odwrotnie. 
PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajo- 
mym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatnie) 
posługi bł. p. 

ANNY z Wekerów SKORECKIEJ 
oraz nieśli nam słowa szczerego współczucia, 
wyrażamy 2 głębi zbołałych serce serdeczne 
„bóg zapłać”. 


Rodzina SKORECKICH. 


Sroda -a0 MGS, 


Wśród zwycięskiego pochodu naszej sławą okrytej armii zwraca się Państwo do Was 
W tej niezmiernie poważnej chwili potrzebuje 
wytężenia wszystkich sił. 


Irzeba wrogom zadać cios i przetrzymać ich aż do zwycięstwa: 


Ujczyzna największego 


Nietylko pod względem militarnym, ale także i pod względem finansowym! 


Okażcie się godnymi tej wielkiej chwili dziejowej! 
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Kto miluje Ojczyznę, musi podpisać w miare możności! 
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Zależy na każdej jednostce! 


J ak nie ustaje żołnierz w polu walki i trwa, dopóki ma leszcze kroplę krwi, tak i ci 
którzy pozostali w domu, powinniby Państwo w tych gwadiównych zapasach popierać dalej 
wszelkiemi swemi Środkami. 

Kio podpisuje pożyczkę, dba © dobre powodzemie braci 
w polu i przyspiesza komiec wojny. 

Nie ociągajcie się, mie bójcie sie, 
pujeie swych piemiędzy ! 


Mienie każdego zależy od pomyślnego wyniku wojny, wojna zaś od naszej finansowej iły. 


nie ukrywajcie | mie zake- 


Wspólnie z naszymi mężnymi sprzymierzeńcami złożyliśmy przed "a światem do- 


wody nieprzezwyciężonego męstwa bohaterskiego. 


8751 


musicie wiec i Wy mieć zupełme zamfamie? 


Bzadca drukarni L. K. Górski. 


Wrogowie dErŻĄ, 


